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Magistrat 1 
by, klttreb^ chciały ] 
ruf , drewnianych 
ilości około 200 
zgłosiły siej, w czwar 
ogodz. 11 zrana do 
robót pub|icznych 

warunków 

jku prosi oso-
i\ąć się dostawy 

iągowych w 
bielących aby 
dnia 11 b. m. 

lura. kierownika 
celu przejrzenia 

V. ! 

Zamiary Niemiec. 
Najwjększy opilmista nie mo

że dziś .fodzić siąfco. do rzeczy
wistych Jplanów jjsocjalistycżnej 
republiki niemiecliej. (lNie łudzą 
się nawet socjaliai polscy, któ
rzy pod hasłem Jniędzynarodo-
wej łączności prcŁtarjafu'' naj-
energłcnt'iej • dorrJjgają się ' od 
rz,ądu naszego interwencji zbroj
nej na Cóifnym Sąs.kuW przeciw 
socjaliście Hoersiigowi i socjali
stycznym towarżymom z .Grenz-
schutzuji „RejchŁehry". 

Niemiecki rJld, niemieccy 
socjaliśef, kapitaliści "i milita-
rysci "p|ą do \Łjny z Polską. 
Korzystając *z. nedów i wahań 
ententy Ła pomicą gwałtów 'i 
zbrodni prowokuA ludność poi-
skę w Irzyznaiłjch nam. lub 
podległych plebiJłytowi obsza
rach. Licząc na rfcporozumięriia 
między fcprzymiełeńcami co do 
obsadzenia. Górnlgo Śląska za-
powiadalą/że „Ania dział nie
mieckie! nie wsjfcyma granica 
polska"Jjfl komilla ententy, ba
wiąca n i Śląsku I prosi' .męczo
nych i iiłordowa:łych ślązaków 
O .#okqj i cierplwość, i gdyż ze 

'względów techniŁnych zajęcie 
Opolskiego przei wojska sojusz-
nicze us nastąpić Jmoźe dopiero 
za-~kiiki!tygodn| Rządowi pol
skiemu Iwreszciflfe wolno przy
patrywał" się s g » ł t o m i zbrod
niom iftemcow.i popejniajnym 
bezkarnie na pOĘKńcm zadhod-
nlm nasiej OJcŁhy i znosić 
równie cierpliwie l a k górnośląza-
cy „ogień 'dział liąrtiieckich''. 

Jest coś potwornego ; w tej 
grze b ostatnią stawkę na bś-
gemqnją Prus i na wschodzie. 
Bestja niemiecka ukryła i cof
nęła pazury swe nad Renem. 
Tern drapieżniej i zaciekłej wy-
ciąga je w kierunku Polski. Po
rozumiewa się i łączy z rusina-
mi, bolszewikami, litwinami i 
komunistami wągierskimi, goto
wa nawet wejść w sojusz ze znie
nawidzonymi czechami, byle 
zgotować zgubę młodemu pań
stwu polskiemu. Korzysta ze znu
żenia i omyłek ententy, nie 
szczędzi tak rzadkiego dziś zło
ta i tak podatnych zawszę .in
tryg, aby wzniecić na nowo po
żar wojny na Wschodzie i szu
kać tu rekompensat za straty 
zachodnie. 

Nasz pochód zwycięski na 
wschodzie, który musi oprzeć 
się olinjęDzwiny i Dniepru wy
maga. z powodu rozciągłości 
frontu znacznych sił naszego 
dzielnego wojska. Nie możemy 
przecież zostawić na pastwę 
dzikich hord bolszewickich Bia
łorusi i Polesia. Wiedzą to do
brze niemcy, więc równocześnie 
pomagają bolszewikom i zachę
cają ich do dalszej walki na-
wschodzie Polski, pooczas gdy 
na zachodzie sami skupiają naj
lepsze siły, które przewyższają 
znacznie armję Dowbora-MuSnic-
kiego i Hallera. Plan ich opie
ra się na sprowokowaniu Pol
ski, wtargnięciu do Zagłębia 
Dąbrowskiego i uderzeniu w 
bok wojsk wielkopolskich. 

Rachuby te możnaby zniei-
I ważyć równoczesnem uderzeniem 
naszych dwu arrńji, lecz nieste
ty ententa na to nie pozwala. 
Tymczasem wojsko niemieckie 
przybiera coraz wyraźniej dawny 
karny wygląd z przed rewofucji, 
a zaopatrzona w najlepsze środ
ki walki i doświadczenia wojen
ne staje się z dnia na dzieńxoraz 
groźniejszą przeciwniczką. 

Rząd niemiecki tak dalece 
sobie pewien, że "otwarcie wy-

w roli tytułowej. 

r a i . katowi Górnego * Śląska 
H©ersingo[vi swe zaufanie. Kar
ci go copj-awda organ centro
wy, katolifcka ;,€termania", ale 
dziś znaajenią potężnego nie-
g<|yś stronnictwa w Niemczech 
znacznie Osłabło, z drugiej stro
ny centrowcy nie zawahają się 
f decydującej chwili iść ręka, 
w Tekę t socjaldemokratami, o • 
ile chodzić będzie o zachowa
nie niegdyś tak posłusznej im 
dzielnicy, 

Zamiarom Niemiec może i 
przeciwstawić się dziś tylko spo
łeczeństwo polskie, a uczynić 
to musi ¥ zespole wszystkich 
sił, stronnictw i stanów- Pod 
tym względem zapanować win
na powszechna zgoda i jedno
myślność, jeżeli pragnierny 
oprzeć sip hydrze pruskiej i u-
ratować 
sk% 

Po, 

prastarą ziemię piastow-

T. J. 

wyborach. 

\»ać. na kandydatów, jakich im xis p 
ze Polski Komitet wyborczy, któfy 
zdlcca radnych tokźc z ich grom 

Tego nie zrobiono, fJeden \slec  
agitacyjny, urządzony pfzed tygol-
niem, nic wystarczał w t mieście w 
którerń z powodu kajdanów żand:r~ I 
mów rosyjskich—sprawami paWi:z-
nemi i norodowemi najmować się i dc 
nauczono. 

Wybory niedzielne stwierdziły)' 
zasadność naszych zalart. 

Prawda, że- • ' m i e i i r ' • - r•; m< ;M. 
wyborców nie głosowała nic z pf iy4, 
czyny obojętności dla sprawy—licz 
raczej w przekonaniu, ze głos Ich 
jest zbyteczny, ze względu aa nfok 
listy nienarddowćj, Wórąby zim* 
czać nok źało. Prawda, te wield file 
głosowało, byli howicm pewni, c 1 
bez ich głosu wybrani bedq kan ly-
datów Polskiego: Komitetu wyl)r« 
czego...Bądź co tódź przecież r aly 
udział wyborcówfw {głosowaniu był 
objawem [ujemnym, nicpoządar >m, 
może bowiem dać broń w rękę i ie~ 
przyjaciołom, którzy zechcą zn pe
wne dowodzić, źe ludnpść pdhka 
w Wielkim Białymstoku nic dorosła 
jeszcze do korzystania z praw Mkie 
jej daj,e samorząd miejski. |LF. 

Wfiik wyboraw. 
Dokonane w niedzielę pierwsze 

wybory d© Rady miejskiej Wielkie
go Białegpstoka dały smutne ś,wia« 
dectwo braku zainteresowania' się 
mieszkańców spriową tak ważną, 
jak gospodarką jhiejska. 

Była (Ma prowadzona dotych« 
czas bardfco wadliwie, pomiędzy in-< 
nemi pod) wlględem aprowizacyj-
nym,—zd^wiłoby się zatem, źc wy-» 
borcy pójdą zwartym szeregiem do 
urn wyborczych, chociażby w /na
dziei, że «̂ obro Rada miejska zapro-
wadzi....clilcb kartkowy po 50 feni-
gów za tęnU jak to jest w Warsza
wie i innych miastach... 

Stało ple inaczej. Do urn Wybor
czych przybył tylko mały proecut 
^yborcó^ 

Spodziewaliśmy się tego i juź w 
-rze z dnia 24 sierpnia pisaliśmy 
>d adresem Polskiego Komitetu 
/borczego: 
„Nalezjy pouczyć szerokie masy, 

c|o Rada miesjska dać im moźê  no*> 
leży miesskońconi kresów \ miasta i 
dawnych przedmieść wyjaśnić, co 
uzyskają priez przyłączenie, tych 
Izietnic do rriiasta przekonać ich, 
lt przy arnofeh wyborczych powinę
li stanąć jąk jeden mąt i głosó" 

Wczoraj Główny Komitet W 
czy do Rady /liejskikj miasta 
łegostoku ustalił następujące 
ki głosowania. 

Na, listę pierwszą (Parafji e 
giclukicjhpa/ło 50 głosów. 

Na listę drugą (Polskiego 
tetu Wyborczego)—3213 głosów. 

Na listę trzecią (Polskiego 
botniczego Kamitctu Wyborcze 
750 głosów, 11 kartek zostało 
ważnionych. 

Wobec powyższego: 
Lista 1 nic dała ani jcdncgo|rad 

ńego: 
Z listy II wybrani: 
a) Radni: 

Filipowicz Feliks 
Kolendo Władysław 
Olszyński Władysław 
Rybałowicz Jan - Bolesław 
Hcrmanowski Wincenty 
D-r. Siemaszko Zygmunt 
Kosiński Konstanty 
Starzyński Stefan 
Rarfjanowic-z Stanisław 
ftotoszko flichat. 
Konopiński flieczystew i 
Tarło-?\ąziński Włodzimierz 
D-r. Ostromęcki Bohdan 
Liwerski Hieronim 
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Karolcjcok Mlchi, 
Kltaikif wieżowo IJodwlgo 
Stanówki'AttoT 
^Wwl|||§JI| RpiSSŁ 
Snjołiftikl Stanis 
Mąksimowicz Wiłeenty ffn Kacpra 
Lasiczfwskr V" 
Ks. Dudziński Je 
Malinowski f\ iciw_ 
Kucharski Sylweśtr 
Wojtulepski Józef 

'Minkiewicz Antałf (ojciec). 
Jarpzebiez *Jan r 
Lamprekht Wilhel 
Kęztowskl Staaisl 
Fijałkowski Wacli 

,toni§łoWi 
iki Jan 
iskrZygt 

itoni 
.»nd.ydąd 

iv 

int 
VasHc 
Maciej 
Gliński 

W ... . 
Kluge Antoni 
D-r Knąbińs|i Boisław 
Młyńczyt Antoni 
Niediwfeta Bflcsftw 
Knaap I M 
Barwiństfl- Jan 
ląa\ WfctiMlaw 
Nowacki Antoni 
Jąnowic*'8eHk§ 
Horadeńłki Jan 
Gil firanc iszek 
Gałecki Stanisław 
CJmrźy4*ą Julja 
CUkowip Józef 
Kulifcpw|ki kichał 
Puchalski Józef 
Sosnowski Kozimic 
Sztdrihfajp Eiwflr 

Z listy! Hi wybrali: 
ą) Rkdaii 

Godyńskf franciszci 
KundzjczjEdward 
Jałyński Jpn' 
Kpński Władysła* 
ŻySsolewśtt Wincenl 
Biernacki [Józef 
Laskowski Józef 

b) Kandydaci; 
Karan Andrzej 
LabanowSfl Boitsłt 
Roleder Antoni ^ 

D. K, 

K szkolnictwa. 
c]a Szkół Zawodowych ttinlstmt-
wa Wyznań Religijnych i Oświece
nia Hpblicznego otwiera w Warsza
w- f^tflnią szkołę Przemysłową. 
fótą przedmiotami ogóinokształco-
ceml f zakresie szkoły średniej, 
szUttłtt prowadzić będzk 2 dniały 
Mwodowc: krawiecki i bieliźniarski. 
Wszelkich Informacji udziela kan-
celarja Seminarium Koszykowa nb . 

Sekcja Szkolnictwa Zawodowego 
Ministerstwa Wyznań Religijnych 1 
Oświecenia Publicznego komunikuje. 
Iż rok szkolny 1910—-BOW szkołach 
fiwodowych rozpoczyna się w dniu 
§ września 1919 r, o godz. 8 rano. 

W, szkołach powszechnych na 
prowincji wakują posady nauczy
cielskie Minimalne kwalifikacje: se» 
mlńarjum ńacrczyclełskte, ftib 6 klas 
szkoły średniej i praktyka. Bliższych 
(informacji udzieli Bjuro pośrednic
twa pracy przy Ministerstwie Wy
znań Religijnych 1 Oświecenia Pu
blicznego: Aleje Ujazdowskie 20, IV 
piętro, pokój Na 14 od godz. I8~cj 
do godz. 8-cj. 

; Bmi liii! Spkiw. 
W dniu ie września r. b. o godz^ 

10 odbędzie się w Warszawie w lo
kalu Biura Pracy Społecznej, Ko
pernika 30, drugi Zjazd Przedsta
wicieli Sejmików, 

Porządek dzienny jest następu
jący: j 

l) Sprawozdanie Tymczasowego 
Zarządu Związku Sejmików. 2) Przy
jęcie ustawy Związku Sejmików Po
wiatowych. 3) Organizacja samo
rządu powiatowego. 4) Relacje de
legatów o działalności Sejmików. 
5) Charakterystyka budżetów Sejmi
kowych. 6) Organizacja kas komu
nalnych. 7) Wybory Zarządu Związku. 
8) Wolne wnioski. 

Delegaci na Zjazd winni być u-
pówaźnlcni piśmiennie przez Wy
dział Sejmiku do reprezentowania 
na zjeździe. 

I IrilDJik!. 

pociąg s 
stępnego 
ćwierć f. 
fortecy. 
aresztów 
kftfmicwK 
ćwierć f. 

„Goniec Miński" dowiaduje się 
od osób? niedawno przybyłej z Bo-
bitujska o następujących szczegó
łach: 

Wszystkich aresztowanych w Miń
sku, b o f a w w t#tł«IHfl» pociąg 
głem wyttclli do' |»t»rtjtka. Po 
prizyjcźd.iK na stację w Bobrujsku, 

ał cały dzień i dopiero na-
dnia wydano jeńcom po 
chleba i odprowadzono do 
Obchodzenie się warty z 

9|anyml było bardzo ostre; 
podle, wydając dziennie 
cblcba oraz talerz zupy. 

Jekll p-zyjmiemy pod uwagę wil
goć jaka jest w twierdzy Bobruj-
skiiej, td można sobie przedstawić 
w jakich warunkach znajdowali się 
zakładnicy Mińscy. Skutkiem złego 
odżywiania tyfus plamisty bardzo 
się; rozpowszechnił. Jeżeli więzień 
zachorował, to parę dni ubiegło za
nim przcficsifOno chorego do szpi
tale, Obe<pnł« tóą w szpitalu w Bo«* 
brdisko* dofctór Janowski, p. Twar
dowska ,oraz pp; Płoński 1 St. Ski-
bnttwski. 

Z Mińskich zakładników roz
ścielono w Bdbrojsku: pp. Dąbrow
skich, Plewińskiego, Adama Szwar
ca i Aleksandra Szutowskiego. Re
sztę zakładników mińskich dołącza
jąc do tego i zakładników bobruj-
skich. jeszcze 13-go sierpnia wywie
ziono do Smoleńska, Moskwy, a na
wet część [podobno do Orła. 

y Bobrujsku aresztowani zostali: 
pp. Jastrzembska, Bielski, Kicłczcw-
ska, Krek*Krekowp, cała rodzina 
Tedórowiczów, oprócz tego cały 
szereg mniej znanych osób. 

[o'Wit mm] iimiu. 
W tych dniach wrócił z Kamień

ca "Podolskiego minister Aprowiza
cji p. Antotni Minkiewicz, który je
ździ! tam- z powodu tragicznego 
wypadku zamordowania przez si-
czowców-galicyjskich matki i brata 
ministra. 

Minister widział się z 
który robi wrażenie szczereg 
ttllSty i doskonale zdaje 50M 
\»ę z niebezpieczeństwo, jakie 
by dla Ukrainy powrót Jpod 
rosyjskie. 

Dlatego Petlura szuka soje 
Polską. 

Ukraina—lak powiedział 
ni$tcr—nic jest tak zniszczona 
wojnę, jakby możno przypus, 
Jest, tam i zboże i cukier. 

W obszoroch.zojętych przei woj
ska polskie zasiewów zbóż ozlnycfi 
dokonali(za rządów Skbropndsiicfl# 
sami ziemianie, tza Zpurczcm Iwlęc 
Op. zasiano wszystko, co się iladh-
woło pod uprawę. jl 

Skntkiem tego spodziewani $ą 
kolosalne nadwyżki ponad w isną 
potrzebę. Nadwyżki te n«byw| ód 
ziemian wojsko. Tanj gdzie lisie-
wów dokonali chłopi, na ziem I nic 
swojej,—obywatele ziemscy zon'^ro
ją z nimi porozumienie ną tą 
sadzie, te chłopi oddają właś 
lom trzecią czcić lab połowę 
rów. 

Możemy się spodziewać zC 
iny również cukru. 

Buraki były zasadzone tna 
kiej przestrzeni, o cukrownie, 
zsocJalizowMc* jednak*? nip « 
znisztisenla ł wytwartajft. Są; 
na Ukrainie znaczne, zapasy c 
którego cena jest względnie nic 
ga; fant cukru kosztuję m kdifbo-
wąńców, co zamienione m nk uk 
walutę wyniesie'6 marek, a więc w 
porównonin z cenami totejsacm 
(proktykowanemj w wolnym han;lei) 
stosunkowo tanftt. 

Rcferma rolna Petluiy. 
Zajęty ciągłą wojną z boisz 

kami Petlura miał jednak czas 
ogłoszenie reformy rolnej, jest 
o wiele radykalniejsza od na^ 
pozostawia właścicielom tylko 
13 dziesięcin ziemi I to z ogr 
czeniem. 

Polegają one na tern, ze zbi|ójr 
3 dziesięcin musi taki właśc 
gruntu oddać rządowi. 
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|Dokoń4zAie).' 
PublicząoSt prawic co wieczór 

szczelnie iapełniała palę teatrafftą 
darząc młodego artyptę frenetycz-
nymi oklas|omi. 

Dyrcktoi! Mokrzylki, widząc to 
wszystko stnł się niesłychanie a> 
przejmym dla Adami i gażę bez 
Słówka z jego stronf w trojnasób 
powiększył. 

Drogę przed siebie bioł wyt-knię-
tą. Hic .• niema na śf lecie jednak 
bez „ale". ' 

Wieści od Krysi hle miał juz 
od par,tf miesięcy. Jedne kartki, 
żadnego listo. Martwił się tym i 
gryzł okropnie. Pisał! do niej parę 
razy •ópró^no, odp<fwiddzi nic o 
trzymał. 

minęło lato. 
były jedno* 

żłejne." 

l tak bczl zmlanyj 
Dnie Adomat wszystko 
stajde, smutne, b%na< 

Z Kazia spotykał się dosyć czę
sto. Spędzali chwile na wspólnych 
długich Spacerach, nic rozmawiając 
jednak nigdy, ani jtroszkę o miłości. 
Nie chcieli, aby na droflę ich cichej, 
czystej przyjaźni wkrp|ł się zgrzyt 
dysonansu. ., 

W ostatnich czasach z Kdzią 
dawno się nie widział, jgdyZ zaczęła 
dosyć pokaźnie zopadejć na zdro
wiu. 

Jesień się zbliżała plbrzymlemi 
krokami, Świecąc nao|ół złotełn 
opadłych liści i pogodą]swoich dni. 
Z za węgła wyzierał srbutek, przy
brany w saknie uszyte z pajęczych 
niii babiego lata. ; 

Chodził często; do parku. U stóp 
jego szastał się!kpbierzec spadłych, 
zeschniętych liści. 1 

Pod wieczór zwykle, gdyi plpświ-
tających konarami drzfcwdchs po
wiewał wietrzyk, gdy Uście wydawa
ły cichy, przejmujący sńiuikicm 
szmer, Adamj! wspomniał ostatnie 
pożegnanie z '-[.Krysią; a usta jegd 

szeptały gdzieś dawno zasłyszane 
wiersze. 
„Łzy-mnie połą, łzy mnie pieką, 
licho bierz grób mój, 
otdm j^st, otom twój; 
czy pai|ńęta|sz jeszcze dzień, 
jak nos grokzy pienił cień, 
tu W tym sidzię; nja zieleni, 
śród południa, śród płomieni, 
przy mnie stałaś w dłoni dłoń?"1 

Ach, od chwili rozstania z Kry-

t 
lei 

sią minął dopiero rok, a* Adamowi 
wydawał się ten czas wiekiem bez 
mała. 

Seuce drgało mu w oczekiwaniu 
na jakiś kataklizm, ćzychojący na 
jego szczęście, na przewrót w jego 
zyciU; . 

Przeczuło serce! Pewnego po 
chmurnego, ^dźystego dnia poczta 
przyniosła list. Był od Krysi. Ro
zerwał go dłzącemi palcami 1 czy-
tał, 

!„Adasiu Hcdy przeczytasz tę pa
rę słów juZ^nic będę należała dó 

ciebie. Inny mnie poprowadzi do 
ołtarza w małym welonie oblubi:;ii-
cy. Przebacz roi ten niepoczc^y . 
krok z mojej strony, ale po głeb )-
kiej rozwadze doszłam do przeko
nania, że brak pieniędzy z lw> ;;j 
i mojej strony będzie tamą do pn»•:»-; 
dziwego szczęścia. Będziesz pyUł! 
mnie -apewne, dlaczego nie pov?ii-i 
działam ci tego rok temu. Wifs 
dawniej Inaczej jakoś czułam, a pó; 
niej przyszła zimna rozwaga i ? 
dyktowała inne nie z serca płynnie I 
myśil. Czz ja wiem zresztą, ;;y 
przyniesie mi taki sposób myślenfpi 
szczęście? Nie gniewaj się Adap 
i przyjm odcmnie te ostatnie słom 
pożegnania. Bywaj zdrowyl, Niecki 
Bóg ci zcśie lepszą dolę. 

Twoją niewicuna, ale mile $\% 
wspominająca 

Krysia". 
(Dok. nastąpi). 



i D z i e n n i k B i a t o s | o c k j . 
Viflkq wagę] 

propagandzie. 
pism, przez 
szeroko rozf 
chłopów. 

Nastrój tych 
naogół nicehętnj 
jednak w oslntni 

•rzyplsojc PctlorOj 
rdaje tez mnóstwo t 

inspirowanych, * 
:cehniot»yeh wśród 

jism był dłn nos 
zmienia się to 
czasach. 

HU III!. 
KonKfiiikol Sztabu (u*~ 

jicralnę^o z|d. 9.9. r. b. 
Fr ittt Litev#ko-Bialoruski. 
Ponowne atlki bolszewickie 

na odcinku Dzwińska i w rejo
nie ., ciiora Dołfloj® zo-
•stały c dparte " i wielRłemi stra
sami Aa niepri -jadda. 

Ma reszcie I pntu bei zmia
ny. I 

Front WilyAski, 
• Spdkój, W iaslĘpstwte S 
mego. HALLER, pulke 
* Nowe 

i WIEI 
„Tęmps" doi 

Czecho«<$łowacja| 
•grożą, | e nie pc 
pokojowego z 
traktat ten nie 
ich żądaniom. 

Sprawa ' <si< 
„Tempsf*~-jest 

Sztabu Q«neral-

tości. 
• 9NQ (PAT)) 

>si: Rumun je, 
Jugo-Słąwia 

I piszą traktatu 
Mustrją, jeżeli 
iczyni zadość* 

•i 1 . ' ; _ iska — piszę; 
, , , robfemem nie-

bezpiecinym, byfcby więc po
żądane (odroczenie jej rozstrzy
gnięcia kio chwili owłosienia wy
niku p ebiscytu § na Górnym 
Śląsku. 

Nienky w 
POZ 

„Nadlirichtęn 
tschen flational 
ogłasza 44ezwą,„ 
<:ów po^iartskich 
w kraju j a to : 
brak mieszkań i 
czech. * 

Jako gwara 
powinni oni u 
traktatu pokojo 
świadczenie rząd 
przedewskystkiem 
dane przjsz NaczłlnąRadę Lu
dową w i Poznania, o której lo
jalności ji szczerości organó w 
jest przekonany. | | 

Zanach Ha ifcne 
STAROiRÓD, (-3 » 

chodnich) jo-o (PAT 
Do generała 

raj w teatrze da 
"wolweru. i 

Sprawcę za ma 
sprawdzeniu jeg 
wypuszczano na 

' I O Gies 
j WIED 

„Diurcł Koresp. j uunuii, > ui. 
Kramarz ^głosił wfjournal des 
Debates" Artykuł. v | którym* po
lemizując Iz posłer 
d-rem Liepermane 
Cieszy As kije j usiłuj 
jakoby polacy za r 
ckich byli! popiera 
przez Mus|rję prze 
Kramfrz ostrzega, 
cieszyński! j nie trasowano jako 

.spraw- oiobistą l |b partyjną, 
gdyż możo 
szym prób' 
ropy. 

ielkopolscc. 
IN, 9-9 (PAT). 
"latt der deu-
fersammlung-

/ającą niem-
lo pozostania 
wzglądu na 
icy w Niem-

ich spokoju 
żać • przepisy 
go, oraz o-
polskiego a, 
zapewnienia 

merala. 
Prasach Za-

jrbećka wczo-
strzał z re-

u ujęto i po 
osobistości, 

ność. 

9-9 (PAT). 
idonosi:; Dr. 

J r 

galicyjskim 
w sprawie-

udowodnić, 
ów austrja-
na Śląsku 
czechom. 

aby sprawy 

być ona| najtrudniej-
emem dla całej Eu-

WIEDEr 
„Biuro Jkoresp." 

Ueberman lodpowia^ 
'nal des Dejbats" 
j stwierdza, ze Krai 
wał dane statyśtyc 
iCieszyńskił 7 

9-9 (PAT). 
tonosi: Dr. 

w „Jour-
marzowi i 
pofałszo-
o Śląsku 

Niemcy w Ktirlondjl. 
BERLIN. 9-9 (PAT). 

Rząd niemiecki postanowił 
podjąć ponownie sprawę ewa
kuacji wojsk niemieckich z Kur-
landji. Sztab uda się niezwło
cznie z Kurlandji na Litwę.. 

Wymiana jeńców! 
I.YON, O-O. {V1\T). 

8 okrętów niemieckich wyru
szy we wrześniu do Syberji, do
kąd zawiozą jeńców rosyjskich a 
z powiotern zabiorą. jeńców nie
mieckich. Powrócą do Niemiec 
w lutym., 1 ' ' 

Bitonciycy o boliieMcy. 
PETERSBURG, 9-9! (PAT). 

Zinowjew na wielkiem, zgroma
dzeniu w Instytucie Smolnym 
powiedział, te rząd estoński wy-

.raził chęć rozpoczęcia fokowart 
pokojowych z Rosją S^wjecką. 

* Z miasta. 
Kalendarzyk. 

D z i i Mikołaja. 
j o t r o. Prota i Jacka. 

Wieść radosna, i 
(k). Zarząd polskiego gimnazjum 

państwowego męskiego i ź*ń$kiego 
ogłasza, ze wszyscy, którzyi w czer
wcu laJb w sierpnia r. b.j złożyli 
egzaminy wstępne będą przyjęci ao 
gimnazjum. Ogłoszenie powyższe 
dotyczy wszystkich klas. 

O dniu rozpoczęcia lekcji zarząd 
gimyaijów ogłosi niebawem, 

Teatr Polski. 
(f)j W teatrze „Modern"od kilka 

dni występuję z wielkiem a zasłażo-
nem. powodzeniem trqpa warszaw
ska p. Klimowkza. 

Najpierw wystawiła ona jedno*-
okWwkę „Skarb za kominem", przc-
robioną ze ananej operetki .Pio
senki tyrolskie", role swoje wyko
nali dobrze p. Rapacka, oraz pp. 
Klimowicz, Orsza i NłeSmiafoWski. 
Wrażenie psuły kostjamy ludowe 
polskie, 21 c. ustosowane do... wal
czyków. 

W poniedziałek wystawiono ko~ 
medję Gorczyńskiego „Parodie mi« 
łOści". Przedstawienia dotyekczoso-
we ściągały tłumy publiczności, 
która bawiło się doskonałe. Oklaski 
widzów świadczyły, jak bardzo po
trzebny jęst w Białymstoku teatr 
polski. 

„Ratiujcle dzieci." 

Kwesta publiczna urządzona w 
niedzielę pod hasłem .Ratujcie 
dziwi". przez grono pan 
naszych przy asyście panów]z inteli
gencji udała się doskonale. 

Publiczność* z przyjemnością 
przyjmowała znaczki i składała o-
fiary na tacach. 

Rezultat zabawy. 
(k). Zabawa jesienna, 'urządzona 

w ogrodzie miejskim im. ks. Józcta 
Poniatowskiego d. 4 września r. b., 
dała bardzo! nikłe wyniki kasowe. 

Czysty zysk wvnosi zaledwie mk. 
77.33. ! A 

Zysk brutto stanowi- mk.2l3i.3& 
wydatki—mk. 2074.40. 

Hurtownia kupców. 
Hurtownia kupców, założono 

przez stowtrzyszenie udziałowe kup
ców polskich przy ul. Warszawskiej, 
wczoraj rozpoczęła swoją działal
ność, sprzedając udziałowcom różne 
towary po cenach niźszycn, anfźel! 
dotychczas płacili pośrednikom. 

Redakcja przesyła .Hurtowni" 
staropolskie* .Szczęść Wam Boźei" 

Roboty publiczne. 
(s>. Rozpoczęte ubiegłego .mic-' 

siąca w naszem mięjście roboty pu
bliczne posuwały się dość znaczni*. 
Obecnie przebrokowano dwie ulice 
Polną i Branickiego. Rozpoczęto 

przebnlkowywnć ni. Słonimską, bin-
łostocziinską. Szlachecką i Kolejo
wą. Po ukończeniu tych ulic pozo
stanie i o przebrukownnin tylko al. 
Kupiecka i rynek Świński, ostntni 
częściowo przebrokowano. 

Co ; aś do bagna przy dawnych 
koszarach Włodzimierskich przystą
piono dt robót przygotowawczych. 

Clkłnlanic nir kanalizacyjnych 
betonowych rozpocznie się z dniem 
17 b. m 

Pródz tego na ulicach Pałaco
wej, Pojicyjnej, Cmentarnej i Lipo
wej od f\v. Rocha do Nowego -Świa
ta będzijr przeprowadzona częścio
wo kanalizacja. 

Robosty wykonywają związki za
wodowe stowarzyszenia ehrzclcjań-
skie I irdowsklc. Za jeden sąźeft 
sześcienny kamienia komisjo robqt 
pablicznfch płoci dostawcom z dór 
^starczeniem go nń miejsce robót 

iOQ mk za sążeń sześcienny zwi-
:a 300 rik., piasku 230 mk. 

Następnie magistrat wysłał o-
idaj db Ministerstwa Robót Pu-

blifenVcl̂  miesięczne sprawozdanie 
statystyczne z robót za sierpień, 1 
załączył (prośbę o wysłanie w jak* 
najkrótszym czasie powstałych 
mfc, 

Książki dla więźniów. 

Na rzecz Biblioteki więźniów w 
redakcji „Dziennika'' złożyli p. I.K.: 
1. Powstanie Kościuszkowskie. 
2. W pętach wotaej miłości. 
5. Ducb i technika. 
4. Soczynicnija Turgieniewa. 
s. Pantńzle. Drobnostki. 
6. Pan Tadeasz-

Od P. O. 
Not Pinkćrton. Walka. Na moście 
wiszącymi Straszny duch w famie. 
Aresztowanie w chmarach. 
Rinaldo Rlnaldini. 

h tutsliilJi. 
Z przjyciyn od Redakcji nie-

laleinycłt nie mogliśmy w nu
merze niniejszym pomieścić 
$prawozd»ń oraz kilku artykułów 
i pilnych ogłoszeń, 

Riedaktor B. Filipąwicz. 

Ul lilii JliaMi. 
W dalsiym ciągu dla Braci ślą

zaków—ofiar barbarzyństwa prus
kiego—na ręce Redaktora naszego 
.Dziennika1" złożyli: 

Od Kopców Chrześcijańskich m. 
BnołCflostoKu: 
Homan Stanisław mk 20 

«*• mrjo . 1 0 
„ Jaick „ ś 

I . Qi<:nla U 3 
Zosia J. "2 
Jeżyk /„ t 

[aciejews<r Zygmuntowie / . 13 
irz. Stowarzyszenie Spożywcze 30 
irowski 5tdnisław / - 3 

Al Garbuszyflski » 3 
GlińskltAnDni „ 1 0 , 
Mioduszewski Wincenty » 20 
W. W . 3 
Huppcrtc Bolesław B 3 
Pilecki Jan . 5 
Szmidlt Kaz mierz „ 10 
OStroWski Władysław „ 3 
Wpcłnw Fijfłkowski » 10 
Czapsta Anna ' B i0 
.Ctbrz^ńsko Jnriina . 3 
Jan FnW ,! „ 1 0 
Wojciechowski 'Adolf „ 20 
ZcizanHa Dr o#ska - . 20 
AłchałKulpowlcz , 20 
Ignacy iPłac/zkóJ^ski „ 3 ' 
W. Herrrtanolwski n 20 
Ninkietócz ł<;alztmierz ; . 3 
Apteka )F. P lfpowicza 
i f\oskalew5kiego \ n 301 

J. Mrocki i I- . ' 20 
J. Wasilfcwsk . i „ to 
Lubczyńska 2ófja rtjibli rosyj-

,, skich 10 
Bdćko'PSótr rb. rosyjskich 3 „ 7 
Szymkiewicz Jdzcf . 1 0 
B. Soboclńsk 'dodatkowo » S 
P. $adowlski r}. rosyjskich 10 
Michalcziik Jpżcf • tO 

Czajkowski 
Kadet jon 
WaleSko Donotylli 
Polepo Bolesław 
Jf«zcf Dysko „ 
Cylwik Zofia 
Sylwester Felusz 
Aarjanna Dzienio 
Józef Poduszko 
Alfred Zojkowski 
Marta Labanowska 
Bmiljo 'Jakubiaka 
Włodys/nw Tordwski 
Feliks Kryger 
Adam Onisko 
Franciszek lasiński 
Dominik,, Pudłowski 
Stanisłn^ Ku I wiec 
Tret)oków N, 
Stanisława Salikowska 
Jon Pisanko 
Mieczysław Pietraszkiewicz 
Brzostowski Albin 
Kurowski Romuald 
Bobrowski Edmund 
Malasek Emil 
Muszyński Piotr rb. ros. U 
Kozłowska Eugenja 
Roman Samitowskl . 
A. Rogalcwski • 
Abramowicz Paweł 
Razem rubli rosyjskich 4t mk. 

Wyraźnie Rosyjską walutą R 
Czterdzieści jeden ji Marek Sz« 
set piędzlesiąt sześć.— • 

* 

Od urzędników Inspektor! 
Skarbowego, Kasy ppwiato^ 
Straży Skarbowej. 
Kazimierz Dowsin 
Władysław Nowicki 
Tadeusz Szarejko * • 
Józef Włostowiki 
Apolinary Ossowski 
Ludwik fołłoczko 
Piotr Zakrzewski 
Adam Aloszyn ; '• 
Ludwik Lipski 
Jan Swięszkowski 
Piotr Iwanicki 
Antoni Olcchno 
Franciszek Kalinowski 
Zofja Dąbrowska 
Mar ja Sftwicka 
Franciszka fołłoczkówua 
Helena Paszkowska 
H. Q , i 20 
M.\Z. ' ' r ao 
R. Chliwner ; \ 4 
J. K. "„• 4* ! ^ 
Kazimierz Pankiewicz 13 
Aleksander Rychlcwicz 3 
Izajasz Szertszewsi 3 
Rudolf Kampf 10 
Ryszard Weber 3 
W. P. ' . . '£, Raiem 221 

Robotnica z fabryki Mahaja. 
Marja Sokołowska mk. 
Stefanja Sokołowska 
Helena Sokołowska 
Jadwiga Horodyńska ; 
Michalina Dagiel 
Wiktorja Juchniewicz „ 
Marja Lewkowicz "! v . 
Zojjo Lubecka i-
Adela Bucko » . 
Feliksa Małyszko „ 
Bronisłswa Małyszko 
Bronisława Sztechańska 
Wiera Łukaszewicz 
Jadwiga Plis 
Antoni Bogacki 
Notalja Błaszko 
Marja Semenko „ | 
Aleksander Pipieros 
Paulina Pipieros 
Jan Szteahaftski 
Aleksander Józefowicz 
Zofja Szarkowska ' „ 
Antonina Jandszkiewicz 
Marja Sztechańska . 
Stanisław Ifarłuk , „ 
Antoni Kićrsnowski ,f 
Paweł Bielawski ,\ 
Paweł Zabielski „ 
Paulina Semenko ,j 
Rozalja Zagórska > 
Teofila Woj tasz 
Ęmilja Wróblewska „ 



b z i c n n i k B ia X 
Wiktorio Rybnik i i 1 
Gcllksf Pachals •» 1 
Janina; Koszczd • t 1 
Antontjne Jakimi 
Bronisława Kyhj 

HiMcz 
Bik 

I I 

• • 
3 
o 

Józefn fnnnstwj [rz • i z 
rtichnlinn Bnrtnj ftkn » 1 
Aleksandro Are| |dt u 3 
Jndwlgn Hudord itfSko •» l 
SaMnn Znlftwskl u . J 
Stefnnjn Zorrmj lińsko »- •> 

Bronijlnwn Sodj )wska .. 2 
Teofilo (iaprylui .. • > 

4-Stefnnjn Hm^rl* .. ?. 
Stelnnjn i'opinii {dvii -. 2 
;\nl(łifuin Kurwłj n .. <> 
l l > ł « f i l i U I f H t l l l l i 
I I V i V I I I I u i u w i n i | .. 2 
/Yn.oni Fnninn j] i .. 6 
Kolesiów rtucn j .. 6 
Bolesław Donof fski ( i 

Kozem . ink. w 

Na wo&ko polskie. 
I \ Hirsz Szydłowski jokn korę. 

nałożona yr/.cĄ zurzijd rzc-/m mirj-
jducjimk. 00. 

•Oizyltfy. 
•' .Kimisorz.. 

sto pi Napolet 
czelrilkowi 
pu|ą<k polecę^ 

<j\ifcdług oi 
łynisioka z di 
porządzenia 
znftk i t. p. 
w Jejyku pols 
prawjnie i wył 

wytQczn| 
fcczoncgol 

polskie 
znajjSowaC SM 

fcksto na 
tłomo 
wyrazis 

przekr 
\s% szyi 
kim iuł> 

jofwolon 
Za ' niew; 

przepisów a 
dze lodminist 
do tysiąca 
trzepn miesi 

Iromimo 
dzeiia prz 
rządzenia, w 
stolca pod 
języka pols 
gaja clemen 
mówki. 

Wobec, p 
na Naczelni 
da. u b. nr. 
sy 1 t. p. na 
tegpstoku, k 
darowany Je 
ortograf tezn 
saijiętc. 

lUmieszcz 
napisów mo 
jaty po upr 
ienj przez 
pr|y każdy 
uczyniono 
się na datę 

O usu 
szyldów, n 
spjrządzan 
wibnę mi d 

Wykona 
na sierźan 
dejzorem k 
Ikjji miejsk 

Wrazić 
b. m. ni 
szyldów i t 
sierżanci 
©Kręgowi 1 
surowioj o 

Lądowy naszego mia-
Cydzik wydal na-

[leji rriiejskJej nastc-

ikowonego w Bia« 
20 marca r. b. roz-
zełkie napisy, szyldy, 
nny posiadać, tekst 
m, zredagowany po« 
nany ortograficznie; 
miarodajnego i u~ 

o pierwszym miejsca 
[o lab pod nim moźc 
cisłe tłomaczenie te~ 
irgon żydowski, któ-
ie rozmiarami swy-
cią pisma nie po~i 

zac" tekstu; polskiego. 
i t. p. w jjęzyka ro« 
mieckim ^ą zupełnie 

konanie powyższych 
^nowioną jjest w dro-

yjnej kara grzywny 
brck lub aresztu dó 

flkakrotnego potwier-
izonego wyżej rozpo» 
le szyldów w Białym™ 
jględem poprawności 
jo i ortogrofji urą« 
lym zasadom yra-

iyźszego polecam Pa-
»i zarządzić, aby dęt 

wszystkie szyldy, napn 
terehie wielKjego Bia-
Irych tekst polski zre-

niepoprawnic i nie» 
byty bezwzględnie u-

ic nowych szyldów i 
nastąpić nie inaczej, 

dniem ocenzurowaniu 
licję miejską, o czym 
napisie powinna być 

mianka z powołaniem 
numer pozwolenia. 

ęciu nieodpowiednich 
isów i t. v. winny być 
protokoły i przedsto-
wyznaczenia grzywny. 
powyższego wkładam 

w dzielnicowych pod 
isarzy okręgowych po-

KI ważenia po dniu i l-ym 
dpowiednich napisów, 

winni przekroczenia 
iełnicowi; i komisarze 

L n. będą pociągani do 
owiedzialności karnej. 

Spili. 
W niedzielę w Supraśla odbył 

silę aroczysł akt poświęcenia sztan-
d|tuj, stroźwpgniowej ochotniczej. 

(Hktu po»ięcenia dokonał ksiądz 
foboszez mryfiski. 

P i e r w s i gwóźdź do sztandaru 
^Jbił p. Ifetarosta dr. Cyfro.wicz. 

I Nauro«ystość tc«przybyli człon
kowie zarodu i kąpieadant straży 

ochottticzcj.blolost.dr.Siemoszkoiinni 
Po akcie prezes zarządu stróży 

p. J\. Cytron znprosił gości no ohlnd 
no dziedzińcu swojej jobyki. Po-
raięd/y 'oproszonymi goSOmi było 
p. bnronowii /^clieYtown 

Wyglu.s/.ono szereg przrmówirń 
podniosłych. 

/.o. lirhwę i sprk(ilni\jc. 
(Ciąg d»iMy). i 

Wyd/itł, Sądowy priy SWo»ł©cWm QJ .̂ 
d/inlr (h/f;du Walki Z lichwą I spfkulntją 
skn/nl. 

li VII. ijta*k* Zln§er«, » th . w Białymi* 
stoku rn nieposiatinnlc odpowiedniego pa
tentu un 50 m«rek jraywny lub 3 dni a-
rrs/lu. 

H. kotentr«t«ra (włalclcltl raafauradll 
H«II, pryy hotelu Ostrowskiego) zaftpjobic 
nie <e.n wygórowanych xa pptrawy**)na 
•noirk i|iw«ny, lub 7 dni aresztu; 

I r- jl«: Rudsitejno 1 Pełsacha 
w Binlynntoku za spekulacja t 
kimfiskatij tytuniu I po,25 m 
luh po 1 dni aresztu: 

.luilij .Junowlcza, i«m. w 
/n pi*rhowywanle Instrumentów! 
nn konfiskatę towar6w l 50 morek 
lub 3 dni aresztu: n 
1 Efraima Chazena, zam. w Białymstoku 

za przechowywanie wyrobów tytunJ«wych— 
na konfiskatę towarów! grzywną 1<J0 ma
rek, łub 5 dni aresztu; | 

Chaję. Sokolską zam., w Błałynj»^>ku, za 
sprzeda* papierosów bez banderall rta kon
fiskatą papierosów igrzywnę 3 marek lub 
3 dni aresztu; 

Rotą Sedal, zam w Białymstoku, za spe
kulacją cukrem—rta grzywną 200 ,|marek. 
lub 14 dni aresztu. 

Sarą Judelewicz, J. Klecklego i J. Wajn-
sztpka. za nidzameldowanle w Urzędzie cen
ników - na grzywnę po 50 marek,\ lub po 3 
dni aresztu: 

Berka Fliklera, zam. w pow. Błałost, za 
handel £ytem I ziemniakami bez patentu^-
na 50i marek grzywny, lub 3 dni aresztu; 

Hrbna WlelfnsztWjna, zam/*w B^iłymsło-
ku, za piewywleszenie cenników na towary 
na 50 marek grzywny, lub 3 dni ariesztu; 

L. Kastlne i R, Petecką, zam. w Białym
stoku, za spekulacją papierosaml—na kon
fiskatą 10.000 tzt. papierosów I po 300 ma
rek grzywny, lub po 10 dni aresztuj 

Hersza Goldmana i Minca, ząmfeszk, w 
Białymstoku I łirpiltaih M spatailacją suk
nem— nakonfiskati 55 I pół a m . sukna I 
po 300 marek gi żywny, lub po 10 dni •-• 
resztu; r 

Bronisława Dodonowa zam. w O$owfiu I 
Lejbę Mańkowskiego w Goniądzu-HSa spe
kulacją I pobieranie wygórowanych den za 
papierosy•- na konfiskata 7200 szt papiero
sów. 40 dziesiątków zapałek i grzywną: Do-
donowa na 200 marek lub 7 dni aresztu I 
Mańkowskiego na 500 marek lub 3 tygodnie 
aresztu; 

f\lh» Czartak. zam. w Białymstoku za 
nieprzedstawlenJe cenników do Uh&|du—na 
50 marek gfzywny, lub 3 dni aresatu; 

Rochlą Szaplro, zam. w Białymstoku, za 
nieprzedstawienle cenników do Clrządu na 
30 marpk grzywny, lub 5 dni aresitu; 

Wykami niedorijczonych jlistdw. 
M. Sagalowa, O. Górnig, Hersz $olowej- -

czyk, ftntonl Abramowicz, flntojni Bitter, 
Marja Borowska, Sergjusz Ilowajskji, Dom 
Handlowy Herclg i Synowie. Wierp Rudnie-
wlcz, R. Hufnaglel, Józtf Chaim j Felnberg, 
Blume Rózental. Rbram GarfBln| Pynchuslr 
Wynyk, M. Lejkin, Leokadja Jablpnska. Sta
nisław Olązanskl, fl. Luckhaus, I Marjanna 
Sierenosz, Konstanty Bronickl, Efko Biera-
chowlcz, Rudolf Kerkowlus, Sajra Rachel 
Pikus, Helena Mistkowska, W. Fuchs, flbram 
Zlbelmat^, Felicja Trzeszkowska, Jacob Ber
man, W. Kac, Dom Handlowy Flara. Men
del Lesner, M. Grinberg. ! 

_oj 
szjybk 

s t o c k i. 
tłum szjjfbko przechodzi, rzuco jnł-
mużnę.nle nie smuci się widokiem 
tych nieszczęśliwych olinr wojny. 
Wszędzie nn ulicnch krążą przeku
pnie. Sdrzcdnją zwłosz«vn mnłr pn-
kieciki z r/eknlndo po o morek 12.̂  
grnniOw i papierosy nrigirlski'". Niem
cy byli pozbnwieni i/ekol«idv pizrz 
."i lot, więc d/.iS iziirnjn się rui nią 
/{jlodniiili. I*fikój nii' jrsl rzeczą 
liik pr/ykią, skoio znów pi/ywriic,-i 
c4e|plidc. . ! 

] ui% mi z*opado to istno Iriwatjo 
kobiet we Wszelkiego rodzoja. stro
jach, Które1 krążą po a licach. 

Ilźejby módz się bawić, trzebo 
pieniędzy. Więc gra idzie w najle
psze. We wszystkich kątach Berli
na są {domy gry. Bakorot |zalcje 
w <toł(jm mieście. 

R j-ównocześnic hazard na wy-
ściflacji. Konie, już biegajią, a na
grody każdo nie mniejszą, niż to,ooo 
mk. Ujdzie rzucają nn wyścigach o-
gromne sumy nn ryzyko. Wygrane 
dochodzą nieraz do dwu miljonów 

ryzyk fO<JV m a r e k . . . C z e m u m"e 
Wsznk to tylko papier. 

Zaiste to jakoś gorączko 
wy, o żądzo źycio za wszelka 
to jakiś i posiew szolefistwn, 
od czasu zniszczenia oręż«T 
na Nj^rncy. Td jakoś be,z\i 
pontoniczno rozpusta, to jjpkj 
zaraźliwy, któr^ porywa c;oy 
Szybko nie zastanawiać slfc 
mieć czasu no wytchnienie. 
otruty zmystów.ji(tQż wie, czW| 
potrwa jeszcze pełnych trzy 
dnlev . , 

^oiste trudno przypalcie, ![y len 
ston rzeczy mógł potrwać dl: po. h 
zarazem tyle jakiejś wściekli r b|ifu~ 
talności wyładowuje sic pod |pq4o-
rem tej frywotnej wesołości, 
są na początku dziennym. P;|j 
silne 1 zuchwałe. Loski ok 
często bronią. Za jedno tok 
pado strzał rewolwerowy, n| 
tłum, nie mniej w policję. 
ród chodzi uzbrojony. 

nbo-
fnę, 
tory 

łyttął 
ydtia 
szał 

irdd. 
i l e ' 

t Mo-
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Berlin sin bawi. 
Korespondent rJournalu"!wpisu

ję plastyczne swe wrażenia z per-
lina. Berlin się bawi. Olice od 
wczesnego ranka rozbrzmiewają 
wesołym hałasem, Wieczorani u-
licc topią się w elektryczności. Przez 
otwarte drzwi niezliczonych kawiarń 
dolatują dźwięki wesołe orkiestry. 
Tramwaje mkną we wszystkich kie
runkach. Ruch na ulicach ogromny. 
Kobiety strojne uśmiechają §ię ku
sząco. ' i i 

Tysiące rozrywek rzucają się w 
oczy w przejściu ulicą. Wielkie a-
fisze anonsują walki bokserów. We 
wszystkich teatrach grają operetki, 
każdego dnia odbywają się tanecz
ne zabawy, bale. Zaprawdę wese
lej tu nawet niż w Paryżu*. 

Wojna jakże tu już daleka. Za
pomniano. Dość tu jest wprawdzie 
inwalidów zawsze jeszcze odzianych 
„feldgrau^, którzy proszą o wspar
cie, wyciągając swą (kapkę. 

"Wydająca: Polskie T-wo Popierania prasy" 
i czytelnictwa w Białymstoku. 

Ale 

i DotychegasoJwa i loić kon t ' czekowych przeszło 3.0f4 
Dotychczasowa wyaokoić wklad,dw- Kor, przeszło 12S.000.OOfl 
1~ ~* * ~~ "* *"** mar. „ 13.000, 

DYREKCJfl 
Pbatowej Baą Oszczędności ( P M 

(Warszawa, Plac Warecki 8). 

Bstyticji Państwowej, powołanej do życia Dekretem gizil i ika Pastwa 
z Un 7111919 \ m \ m \ pod Kontrola i z gwaranci 

podaje do publicznej wiadomości: 
lokaty kapitałów w wysokoMi ni 

i 
1) te pnyjmuje w obrocie czekowym 
zonej płi 

proc, rocinie. 
(ograniczonej płatne "a vlsta (na kaide żądanie) I oprocentowywuje 

ra 2) te właściciele Jej kont ciekowych1 mogą wystawia* praekaty 
rftkle nawet najodłeglejsie rniej»cowoścl Państwa i dokonywać beipr< 
pnelewów na dobro Innych właścicieli kont cieKOwyeh. 

3) że w najbliższej przysiloścl przyjmować będzie lokaty najdrobniejsżioi 
nawet osiciędhoścł, począwśły od 1 marki lub korony do 5.000 marek l |b kj©" 
ron. również płatne na każde żądanie, I oprocentowywać Je będiie w stjcputiliju' 
3 proc. roeinie. 

4) ie można za jej pośrednictwem dokonywać zakupu i sprzedaży 
rów wartościowych i walut obcych, oraz lamlany pieniędiy wszystko 
oficjalnego kursu Giełdy WarsiawskleJ. - ' 

5) że w czasie najbliższym zaćmie przyjmować (depozyty p a p i e r ^ 
tośclowych i załatwiać zlecenia na miejscowości zagraniczne. 

3^ 
Precz z Papierosami i Cygaram||f 

Uiywajcić tylko pastylki 

„Ni E PA L" 
Cena pudelka Mk. 6.— 

Sprzedaż w aptekach i składach/aptecznych. 
BACZNOŚĆ! Prawdziwe tylko a KLASKI EQÓ z, marką „SLON* 

Poznaj nowe granice Swojej Ojczyzn. 
odnośne artyicuły traktatu pokojowego, Aapa z traktatem pcŁotówym 
jest do nabycia w Księgarni p. f, ,.św. Kazimierza". Cena Ak. p-j-po. 

Inktytutszczepjenjaospy 
In \mm steoBiewskiena 

Do wynajęcia 2 pOk0j 
ul. Krakowska J\S 

Waijszawa, Zidna 11, m. 1. teł. NrJ 37-65. 
Wysyłka materjalu po otrzymaniu gotówki, 
wol^c braku ekspedycji pocztowej za ża

lem. Ceny.-za 10 szczepeń krowiankj 
dla aptek i lekarzy rabat 50 proc . 

60 proc. • l 

| Ogłoszenia di 

i kuchnia 

I. BRZOSTOWSKI 
k r a w i e c p o z n a ń s k i 

fc
przyjmuje 

owienia cywilne i wojskowe 
terjalów powierzonych. Przeróbki It .d. 
W niedzielę i święta zamknięte. 

Ul. Sienkiewicza nr. 77. 

Inteligentną panienk̂  wezmę 
luzaka. 

sji 
na stancją. Pomoc w nauce i|| 
Wiadomość w ad mii * 

0|JUtiUdlll 28. oraz dom du 
plac przy ul. Mickiewii 

mg 

Z 
na 

Oo ipnilaoia majątek ziemski 
Jeabudowaniem, lasem i łąkami, 
dogodnych warunkach w pobliżju Biale^ 

gostoku. Dowiedzieć się. 
« Ul. Knyszyńska t*7 . 

' Michał Kuczyński. 

PflfrTOhntf młody, intełigentrtfl pi 
CUllŁCUlIJ I niezbyt łakomy|ra< 
noszenia kosza z drugiem sni. 
sztubaczką, które],apetyt pódc 
doszedł do zenftu. 

Bliższych Inforrjnacyi dowiedz 
księżycu. | I T | 

ZyuDiono paszport, X™n 
kpwie na imlą Zacharjuuaf 

Za R c ' d a k t o r a : Benedykt fllij 

Jrzek władze i 
pacyfce w Char-

Polska ^rulkornija Udziałowa w Białymstoku. m ca*. 

http://12S.000.OOfl
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